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Jedynym pytaniem, które s ię  l ic z y  j e s t  pytan ie  o naturę c z ło ­

wieka. Występuje ono we wszystkich w ie lk ic h  systemach f i l o z o f i c z ­

nych i n ie  moZna być fi lozofem , n ie u d z ie la ją c  na to pytan ie  przy ­

najmniej prowizorycznej odpowiedzi. Ogólnie rzecz b io rąc ,  panuje 

zgoda co do tego, że źródła współczesnej an tropo log ii  wywodzą s ię  

z X V I I I  w. Człowiek wówczas s ta ł  s ię  przedmiotem badania naukowego 

nie t y l e  jako maszyna bądź organizm ( ja k  w i s t n ie j ą c e j  f i z j o l o g i i  

Kartez jusza i t e o r i i  temperamentów odwołującej s ię  do Hipokrate- 

s a ) ,  lecz  jako is to ta  posiadająca świadomość, jako is to ta  stano­

wiąca ca ło ść .  Teoria Newtona in sp iru je  f i lozo fów  X V I I I  w., podob­

nie jak  sto l a t  wcześniej matematyka podbiła młodego Kartez jusza . 

David Hume pisze rozprawę "T ra i te  de la nature humaine", k tó re j  

podtytu ł b rzm i: 'P róba wprowadzenia metody, eksperymentalnej do ana­

l iz y  zagadnień moralnych*. Dla Hume'a, jak i  d la  w ie lu  innych au­

torów w tym cz as ie ,  tak ie  podejście  było możliwe ty lko  d la tego , że

jak  wierzono, usuwało w sposób defin ityw ny  jałowe kwestie  m eta f i ­

zyczne. Teza "F ingo non h ipotheses” г "P r in c ip ió w "  Newtona określa  

metodę, która zastosowana do człowieka pozwala wyznaczyć pole eks­

perymentowania, pod osłoną dagmetrów f i l o z o f i i  I j la syczne j.  Nie j e s t  

to zupełnie  punkt widzenia an tropo log ii  i e tn o lo g i i  współczesnej, 

tak jak  są ore okreś lane , np. przez Claude L é v i- S t r a u s s 'a stwierdza­

jącego, że "s t ru k tu ra l izm  rozsądnie uprawiany n ie  pretenduje do 

sformułowania nowej koncepcji św iata czy cz łow ieka, lecz  dąży j e ­

dynie do badania z jaw isk , k tó re ,  być może, k iedyś będą stanow iły  

przedmiot dokładnego poznania".

Tym, do którego odwołuje s ię  Lév i- S t rau ss ,  poszukując źródeł 

an trop o log ii  współczesnej w X V I I I  w., n ie  j e s t  ani Hurce, ani Diue- 

ro t ,  ani żaden z tych , których nazywano " f i lo z o fa m i" ,  lecz ich
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wróg n ieprzejednany, gardzący naukami i  sztukami: Jane-Jacques 

Rousseau.

J e s t  tu paradoks, który  można wyjaśn ić  odwołując s ię  do k i l ­

ku cech pozwalających scharakteryzować metodę stosowaną przez 

J .  J .  Rousseau w jego głównych pracach. W tym względzie "D iscours 

sur ľ i n é g a l i t é "  j e s t  wzorcem. Znajdujemy w nim przedstaw ienie me­

tody Rousseau, a także system u s ta la ją c y  konieczne r e la c je  między 

elementami wykrytymi poprzez j e j  zastosowanie. Jedynym filozofem , 

który  w X V I I I  w. uznał wartość t e j  metody i  tego systemu był Emma­

nuel Kant.

We wstępie do "D iscou rs " ,  Rousseau zaczyna tek jak Sokrates

i jak  później będzie to cz yn i ł  Kant, od stw ierdzen ia  konieczno­

ś c i  poznania s ie b ie  samego. W związku z tym badania, k tóre  podej­

muje nad nierównością ludzi p lasu je  w szerszym kontekśc ie , który 

dostarcza im szczególnej rzeczowości dla wy jaśn ien ia  prawdziwej 

natury cz łow ieka. Jego hipotezą wyjściową je s t  s tw ie rdzen ie ,  że 

człowiek j e s t  zarazem wytworem natury i *  h i s t o r i i .  H istoryczność 

człowieka j e s t  wpisana w samą jego naturę przez to , co Rousseau na­

zywa zdolnością do doskonalenia s ię .  Zdolność ta pomaga cz łow ieko­

wi s tać  s ię  czymś innym n iż był w momencie stworzen ia. Zarysowuje 

s ię  przeciwieństwo między stanem pierwotnym naszej natury a tym, 

czym stajemy s ię  poprzez przemiany h is to ryczne .  Przedsięwzięciem 

jp s t  odna lez ien ie  p ierwotnej formy natury lu d z k ie j ,  t a k i e j ,  jaką 

oüa była przed zn iekształceniem  przez h i s t o r i ę .  Chce on od d z ie l ić  

to , co j e s t  zrodzone od tego, co j e s t  sztuczne w człowieku i  w y­

mienia we wstępie regu ły , k t ó r y r b  stosowanie umożliwi uzyskanie 

tego ce lu .

Wskazuje tu na gran ice  o b se rw ac j i , konieczność hipotez i do­

mysłów, ro lę  rozumowania w tworzeniu prawdziwej nauki o człowieku.

Nie pretenduje do uzyskania rozwiązania ostatecznego, lecz j e ­

dynie pokazania drogi rozwiązania problemu,' k tóry  sobie pos jw i ł .  

Obserwacja może odnosić s ię  ty lko  do człowieka cywilizowanego, 

zniekształconego jak statua Glaucasa, przez wynaturzającą h is t o ­

r i ę ,  lub do człowieka pierwotnego, który  w epoce Rousseau wydał 

s ię  być b l iż sz y  swych początków niż dziś i  z t e j  r a c j i  wzbudzał 

najżywsze za in teresow an ie . Ale człowiek cyw ilizowany, ani człowiek 

pierwotny, już uspołeczniony, n ie  są tym samym co człowiek natury. 

Wobec tego, jak s tw ie rd z ić  doświadczalnie stan pierwotny cz łow ie ­
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"Ten stan, k tóry  n ie  i s t n i e j e ,  k tóry  być może wcale n ie i s t ­

n i a ł ,  k tóry prawdopodobnie n ie  będzie nigdy i s t n i a ł  [ . . . ]  może 

być ty lko  wynikiem pewnych rozumowa'' i  pewnych przypuszczeń". Trze­

ba zatem sobie wyobrazić " ja k ie  doświadczenia byłyby konieczne dla 

d o jśc ia  do poznania człowieka naturalnego; i  j a k ie  są możliwości 

przeprowadzenia tych doświadczeń w ramach społeczeństwa".

W związku z tym Rousseau podejmuje s ta ran ia  zmierzające do o- 

pracrwania modelu, w sensie naukowym tego terminu, model:,! umożli­

w iającego sądzenie ze stanu obei.nego. Czyni to z podwójną troską, 

charakteryzu jącą  tak dobrze metodę naukową wieku rozumu i doświad­

czeń .

"O iscours sur ť  o r ig in , de ľ i n é g a l i t é  pármi le s  hommes" j e s t  

ca łkow ic ie  zastosowaniem t e j  metody. J e j  ideę można znaleźć w 

’’Em ilu" i "Umowie spo łeczne j" .

W św ie t le  t e j  metody ład społeczny wprowadzony przez in s t y tu ­

c je  prawne s ta je  s ię  uosobieniem samego rozumu: n ie  ty lko  zapewnia 

on wolność i  równość wszystkich wobec prawa, a le  warunkuje także 

akces człowieka do s fe ry  moralności, co stanowi c e l  najwyższy ro ­

dzaju ludzkiego. K o n f l ik t  między stanem naturalnym a natury moral­

ną człowieka znika, podobnie jak  i ten, który p rzec iw staw ia ł na­

turę i ku ltu rę .  P r z e jś c ie  od stanu naturalnego do społeczeństwa nie 

J e s t  odtąd pomyślane jako upadek cz łow ieka, a le  jako to, przez co 

re i izu .ie  s ię  prawdziwa natura bytu myślącego i  wolnego. Kant w 

każdym raz ie  w ten sposób in terpreti*  ie Rousseau i  czyni go "New­

tonem życ ia  moralnego” .

Problemy pragmatyczne Kanta i Rousseau n ie  są podejmowane przez 

współczesną antropologię , która dostrzega w ie le  przeszkód ep is te-  

mologicznych w prawdziwym poznaniu cz łow ieka, zachowuje ona jednak 

postawę Kanta i Rousseau, to j e s t  postawę obiektywizmu odnośnie do 

cz łow ieka, sta jącego s ię  obcym sobie samemu. Opisuje ona cz łow ie ­

ka w jego n iepow tarza lnośc i,  w jego różnorodności w czas ie  i p rze ­

s t r z e n i ,  w u ję c iu ,  k tóre  n ie  ogranicza cech charakterystycznych  

natury lu d zk ie j  ani do eu rop e jsk ie j  wspólnoty e tn icz n e j ,  ani do 

danego momentu w h i s t o r i i .

Ta r e f le k s ja  o warunkach tworzenia wiedzy o człowieku, wymaga­

n ie  bran ia  pod uwagę c a ło ś c i  cz łow ieka, to uporczywe poszukiwanie 

ch a rak te ry s tyk i  an tropo log iczne j,  czynią z Rousseau i  Kanta p ra ­

wdziwych in ic ja to ró w  współczesnej a n t ro p o lo g i i .
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Ü9ER EINIGE QUELLEN DER M00ERNEN ANTHROPOLOGIE 
IN DER PHILOSOPHIE OES X V I I I .  JAHRHUNDERTS: 

ROUSSEAU UND KANI

Die fundamentale Frage, d ie  Frage um d ie  Natur des Menschen 
t r i t t  in a l le n  grossen Systemen der Ph ilosoph ie  au f.  Oie neu­
z e i t l i c h e  Anthropologie hat ihren  Ursprung in der Ph ilosoph ie  
des X V I I I  Jahrhunderts . Nach der Meinung des V e rfasse rs ,  d ie  
kantsche Anthropologie führt  - wie es von Lév i- S trauss  nachgewie- 
äen wurde - auf J .  J .  Rousseaus Oenken. In Aufsatz werden die 
le itenden  Ideen der Rousseauschen Methode der Bildung der Wissen­
scha ft  vom Monschen re k o n s t ru ie r t .


